
Nr. 84 Kraków, Środa 1 marca 1818.
miessecraie

z odsyską.
mjc.ci*crai« 2 M. 39 f.. 

^ c-tnj., 2S's-ŝ yi. 70 cm. smer.

^N°oniowo w Krakcwie 40 h., 
S  Otretawą do donic 4ć h.

n u m e r u
^ e d y n c z e g o

i s ~  ye otwarte są wolne od 
k?9‘y pocatowej. — Redakcya 

°̂dis<5vv nie zwraca bezśmien- 
ftVch Iktów nie uwzględnia.

Rocznik XXV.
R e d a k c v a  i  A d s a ira is tra c y *  
K r a k ó w ,  D u n a je w s k ie g o  5>

telefon Redatscyi Nr. m .  
Telefon Administraeyi H r . t U A ,  
^ Konto czekowe Nr. 54.295. 
Fach oocztowy na katy Nr. 1 «. 
Adres teiesjr.: Naprzód Krafefaf.

Dział inseratowyt
uL Gołębia L. 2.

(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1554.

Konto czekowe 919.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce ww-* 
ua oetitem 24 h. Za miejsce wios1 - 
sza petitem w nedeałanem SS h.

Argan centralny polskiej partyi socyaino-demokratycznej.
W ych o d zi c o d z ie n n ie  o  g o d z in ie  8  rano .

Komunikat austryacki.
U rz ę d o w o  d o n o s z ą  2 8  lu te g o :  W ie d e ń , 2 9  lu te g o .
Rosyjski i włoski teren wojenny: Nic o szezególniejszem znaczeniu.

Ł u p  w  D u ra z zo .
N a s z e  w o js k a  z e b r a ły  d o tą d  w  D u r a z z o  ja k o  ł u p :  2 3  d z ia ł ,  w tem sześć dział nadbrzeżnych, 

1 0 .0 0 0  k a r a b in ó w , w ie le  a m u n ic y i  d z ia ło w e j ,  w ie lk ie  z a o a s y  ż y w n o ś c i,  1 7  o k r ę tó w  ż a g lo w y c h  
i  p a r o w y c h . W e d łu g  w s z e lk ic h  o z n a k  o d b y ła  s ię  u c ie c z k a  W ło c h ó w  n a  ic h  o k r ę t y  woienne w  naj­
w ię k s z y m  n ie p o r z ą d k u  i  p o ś p ie c h u .

Zastępca szefa sztabu generalnego vo n  H oefe r, marszałek polny porucznik.

Komunikat niemiecki.
U rz ę d o w o  d o n o s z ą  2 8  lu te g o :  Berlin, 2 9  lutego.

D a ls ze  s u k c e s y  p o d  V e rd u n . P ró b y  fra n c u s k ic h  k o n tra ta k ó w . O fe n z y w a
w  S z a m p a n i; 1 .0 0 0  je ń c ó w .

W a lk i  d z ia ło w e  o s ią g n ę ły  w  w ie lu  p u n k ta c h  z n a c z n ą  g w a łto w n o ś ć .
N a  f r o n c ie  n a  p ó łn o c  o d  A r r a s  t r w a  d a le j ż y w a  d z ia ła ln o ś ć  m in o w a . Zniszczyliśmy wybu­

c h e m  o k o ło  4 0  m e t r ó w  n ie p r z y ja c ie ls k ie j  p o z y c y i.
W  S z a m p a n ii  p o  s k u te c z n e m  p r z y g o to w a n iu  o g n io w e m  w y s tą p i ły  n a s z e  wojska do ataku 

z  o b u  s tro n  d ro g i S o rn rn e  P y — S o u a in .  Z d o b y ły  o n e  fo lw a r k  N a y a r in  i po o b u  s tro n a c h  leżącą 
f r a n c u s k ą  p o z y c y ę  w  r o z m ia r z e  p rz e s z ło  1 6 0 0  m e t r ó w , o ra z  w z  ę ły  do n ie w o li  2 6  oficerów 1000 
ż o łn ie r z y ,  i  z d o b y ły  d z ie w ię ć  k a r a b in ó w  m a s z y n o w y c h  o r a z  je d e n  m io ta c z  in in .

W  o b s z a rz e  Y e r d U n  w y c z e r p a ły  s ię  z n o w u  n o w o  w p ro w a d z o n e  n ie p r z y ja c ie ls k ie  m a s y  w bez- 
s k u te c z n y c h  p ró b a c h  a ta k o w a n ia  n a s z y c h  p o z y c y j w  w a r o w u i D o u a u m o n t  i koło niej, oraz na 
H a r d a u m o n t .  Z  n a s z e j s t r o n y  o p r ó ż n io n o  z n ie p r z y ja c ie la  p ó łw y s e p  M o z y ,  C b a m p n e u v i lłe .  Posu­
n ę liś m y  d a le j n a s z e  l in ie  w  k ie r u n k u  n a  V a c h e r a u v i l le  i B ra s  w  W o e v r e .  Dotarliśmy w kilku 
m ie js c a c h  z e  w s c h o d u  d o  s tó p  C o te s  L o r ra in e s .

Na w schodnim  i b a łk a ń s k im  te ra n ie  w o jen n ym  n ic  n o w e g o .
Naczelne k ie ro w n ic tw o  a rm ii.

i m  p ili  l i l i i
c a r a t  n a  z e s z łą  W ie lk a n o c  z d e c y d o w a ł  

t^L Y * j° ń c u  ro z s tr z y g n ą ć  k w e s ty ę  s a m o rz ą d u  
l*4f j  ® S° w  K r ó le s tw ie ,  k t ó r y  u g r z ą z ł  b y ł  n a  
•łię r ° g i  p o m ię d zy * D u m ą  a  R a d ą  p a ń s tw o w ą ,
V ; **J?gącem u d o jś ć  d o  ła d u  n a  p u n k c ie  te g o , 

m  s to p n iu  w z ó r ,  p rz e z  S to ły p in a  p r z e k a -  
f0J r» b a rd z ie j z r u s y f ik o w a ć  i  p o z b a w ić  tre ś c i —  
% ! F ł y . s ię  b y ły  w  p ra s ie  k o a l ic y jn e j  g ło s y , f 
4j Sam ia ją c e  z  r z e c z y w is tą  c z y  u d a n ą  n a iw n o -  
t0> .  W ieśc i o  ty m  s a m o rz ą d z ie , a  w ła ś c iw ie  p a -  

s am o rza .d u  m ie js k ie g o , z  a u to n o m ią , z a -  
j ^ / a d a n ą  „ u r o c z y ś c ie *  p rz e z  M ik o ła ja  M ik o ła -

\V -2a'
V ° * c z a s  w s k a z y w a l iś m y  n a  to , ż e  ta  w y -  
W  n a  » p is a n k a “ w ie lk a n o c n a ,  n ib y to  d a ro -  i 
ląj a m ia s to m  K r ó le s tw a ,  w  c h w il i ,  g d y  w ie le  
skie: iUz le ż a ło  p o z a  o b r ę b e m  w ła d z y  r o s y j-  

b y *a  !'e d y n ie  fa łs z y w y m  m a n e w r e m , o b li-  
b ą 3 ’Rl n a  m a m ie n ie  ja k ą ś  r e fo r m ą ,  m a m ie n ie  
w  20 n ie w y b r e d n e ,  b o ć  p rz e c ie  w p r o w a d z a n ie  
W ? rz ą d u  m ie js k ie g o , s k o n s tr u o w a n e g o  z  u -  
ę L ę w d n ie n ie m  w s z e lk ic h  o g r a n ic z e ń  a d m in is tr a -  
t)j9 ° 'P o l ic y jn y c h  i  n a c is k u  r u s y f ik a to r s k ie g o ,  

M ia ło b y  ż a d n e g o  s e n s u  p r z y  r z e k o m y c h  z a -  
j aęh  a u to n o m ic z n y c h ,  

w ^ ó w c z a s  r ó w n ie ż  w s k a z y w a l iś m y  n a  to , ż e  
t c ^ o in i ą  s a m ą  „ z a in te r e s u je  s ię *  c a r a t  w ó w -  
1̂ .  d o p ie ro , g d y  a n i  p ię d z i  z ie m i K r ó le s tw a  
ftjk^dać n ie  b ę d z ie , g d y  a u to n o m ia  b ę d z ie  d la ń  

f in t ą  s z u le rs k ą .
Nj$ a k  s ię  s ta ło ...  S ta ło  s ię  d o tą d  m n ie j  naw *e t, 
^ f z e w i d y w a l i ś m y ,  p o n ie w a ż  c a r a t  n ie  sp o - 
S y f !  ż a d n e g o  s ta tu tu , a  m ie s z a n a  k o m is y a  
\ j j ls k o -p o is k a , d la  z r e f o r m o w a n ia  s to s u n k ó w ' 
N)ie . Sce , n ie  m o g ła  d o jś ć  d o  ż a d n e g o  p o ro ż u -
j J j la—
V9 t° ^ d  z a te m  n ie  w y g o to w a ł  c a r a t  ż a d n e j n a -  
Qiet d e k o r a c j i  t e a t r a ln e j ,  m a ją c e j w  te j s z a l-  

s 2ei  fa r s ie  w y o b r a ż a ć ,  ż e  a u to n o m ię  m a  ju ż  
W ° itn  w a rs z ta c ie ,  t y lk o  „ z b y t n ie  o d s u n ię c ie *  
J«j J 1 ro s y js k ie g o  o d  K r ó le s tw a ,  n ie  p o z w a la  

ty  P ro w a d z ić  w  ż y c ie .
*>, w -y m  z w ię z ły m  o b r a z ie ,  u z u p e łn io n y m  n ie -  
dye 'd a ć , j a k  n a  d ło n i,  a ż  n a d to  z n a n ą  p e r f i -  
i l ^ s y j s k ą .
V « l d  m ie js k i ,  s p r e p a r o w a n y  p rz e z  b iu -  
V y 0clcy ę  s to ly p in o w s k ą ,  m a  b y ć  k o m p e n s a tą  za  

r § b n ie n ie  [z K r ó le s tw a  C h e łm s z c z y z n y , za  
?abe t  e n *e  w s c d o d n ic h  je g o  p o w ia tó w  n a  w z ra o -  
t i  0 r t u r y  r u s y f ik a to r s k ie .
K ^ W a c y a  C h e łm s z c z y z n y  o d b y w a  s ię  b e z  

c n ° d y - P ro i 9 k t  s a m o rz ą d u  m ie js k ie g o , w o -  
! “ C . 5 0 d : ' w  c ia ła c h  p r a w o d a w c z y c h , id z ie  

8 a USa" ‘ w ° i n a  w y w o łu je  ty m c z a s e m  h u in -  
° n o m *c z n y . G d y  c d ° d z i  o  ja k iś  p o z ó r  

N tt  y ’  w y d o b y w a  s ię ...  p o k ie r e s z o w a n y  p ro -  
Sp  ^ o r z ą d u  m ie js k ie g o . D la  w ie lu  m ia s t,  
»L0 s y a n ie  u m k n ę l i ,  je s t  o n  z g ó r y  n ie a k tu a l-  

*a  in n y c h  s ta je  s ię  te ż  b e z u ż y te c z n y m ,  
r ® 'h  w p r o w a d z e n ia  w  ż y c ie  u s ta w y  ta k  

° n °» ż e  ty m c z a s e m  R o s y a n ie  w y p a r c i  z o -  
, p 0 z  c a łe g o  K r ó le s tw a ,  

thbu z w r o c ie  fo r t u n y  z n ó w  w y p ły w a . . .
^ tz v  a u to n o m ic z n y *

a o k a z y i  w a r t o  p rz y p o m n ie ć ,  ż e  w  r .
alk n „U o m ih  c z ę s to w a ł P o la k ó w .. .  o s ła w io n y

. T ą jj l
* je d n  ,w  k ° ń c u  m a r c a  te g o  r o k u .  W  m ia -

ri?da 8i f k » i a k  w y c h o d z i ła  n a  j a w  n ie d o s ta te -
a au t P ° w s ta nia» K a t k o w  t r a c i ł  „ s y m p a t y e *

y  ju ż  C Zenie  i e d n a  je s z c z e  u w a g a : d a liś -
^ w i .  o d p r a w ę  m ó w c y  d u m s k ie m u  H a r u s e w i -
th -^A rtri t‘ni px „ tu  je s z c z e  p r z y to c z y ć  z a  w y ja ś n ie n ia -  
SpUkj,. ®ln P 'c k ie g o  w  w a r s z a w s k im  „ K u r y e r z e  

di»iie \  ’ iż  » k o m p le t *  p o s łó w  z  K r ó le s tw a  w  
w o rz ą  3  l u d z ie : J a r o ń s k i,  H a r u s e w ie z  i

G o ś c ic k i. O d c ię c i o d  k r a ju ,  n ie  m a ją c y  s ty c z n o ­
ści z je g o  o p in ią ,  m im o  to  c h c ą  o d g r y w a ć  r o lę  
„ r e p r e z e n ta c y i  K r ó le s tw a * .

P o d  ic h  a d re s e m  p is z e  ic h  b y ły  k o le g a  w  
D u m ie :

„ J e ś li je d n a k ,  p o m im o  ta k ic h  fa k ty c z n y c h  w a ­
r u n k ó w ,  u z n a ją  z a  p o t r z e b n e  b ra ć  u d z ia ł  w  o b ­
ra d a c h  D m n y ,  to  p r z y n a jm n ie j  b y ło b y  d o  ż y ­
c z e n ia , a b y  s ię  p o w s t r z y m a li  o d  m a n if e s ta c j i  
s w e j lo ja in o ś e i.  P o w in n i  p a m ię ta ć , ź e  d la  s p o ­
łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o  je s t  w  k a ż d y m  r a z ie  w ie l ­
k ą  u lg ą  m y ś l,  że lo s  n a s z  n ie  z a le ż y  ju ż  w y łą ­
c z n ie  o d  b e z w z g lę d n e j p o l i t y k i  r z ą d u  r o s y js k ie ­
g o , a n i  o d  p r z e w r o tn e j  s o f is ty k i  r o s y js k ic h  Iz b  
p ra w o d a w c z y c h

Ofenzywa pod Verdun.
Głosy prasy francuskiej.

P ra s a  fr a n c u s k a , p is z ą c  o b i tw ie  p o d  V e r d u n ,  
p o d n o s i je j  z n a c z e n ie  n ie t y lk o  m i l i t a r n e ,  le c z  
ta k ż e  p o l i t y c z n e .  J a k  w id a ć  z  p e w n y c h  a r ­
g u m e n tó w , p o w ta r z a ją c y c h  s ię  w e  w s z y s tk ic h  
a r t y k u ła c h ,  r z ą d  u ż y ł  c a ł e g o  s w e g o  
w p ł y w u  n a  p r a s ę ,  a b y  p rz e s z k o d z ić  w s z e l­
k im  n ie p o k o ją c y m  w ia d o m o ś c io m . W  p o l i ty c z ­
n y c h  a r ty k u ła c h ,  k tó r e  z n a jd u je m y  w  o p o r tu n i-  
s ty c z n y m  „ T e m p s * ,  w  k o n s e r w a t y w n e m  „ F ig a ­
r o * ,  w  n a c y o n a lis ty c z n e m  „ E c h o  d e  P a r is *  i 
w  r a d y k a ln e j  „ L a n t e r n e * ,  p ra s a  f r a n c u s k a  d o ­
w o d z i,  iż  n ie m ie c k a  o fe n z y w a  p o d  V e r d u n  je s t  
rozpaczliwy próbą pokonania Francyi, z a n im  j e ­
s zc ze  z je d n o c z o n e  a r m ie  c z w ó r p o r o z u m ie n ia  r o z ­
p o c z n ą  o g ó ln ą  o fe n z y w ę  p rz e c iw k o  p a ń s tw o m  
c e n t r a ln y m .

D z ie n n ik i  f r a n c u s k ie  p is z ą  d a le j,  ż e  n a w e t  
g d y b y  p ie r w s z a  l in ia  o b r o n n a  z o s ta ła  p r z e ła ­
m a n a , to  p o z o s ta je  je s z c z e  d r u g a  i  t r z e c i a .

Głosy prasy neutralnej.
„ N .  R o t te r d a m s c h e *  C o u r a n t *  p is z e  o  s u k c e ­

s ie  n ie m ie c k im  p o d  V e r d u n :  C z y  z a c ię te  w a lk i ,  
to c z ą c e  s ię  o b e c n ie  p o d  V e r d im ,  s ą  p o c z ą tk ie m  
w ie lk ie j  o f e n z y w y  n ie m ie c k ie j  ? Czy b i tw a  p o d  
V e r d u n  b ę d z ie  r o z s t r z y g a ją c ą ?  N a  te  p y ta n ia  
d o ty c h c z a s  n ie m a  je s z c z e  o d p o w ie d z i.  Z n a c z e n ie

twierdzy Verdun jest ogólnie znane. V e r d u n  
jest kamieniem węgielnym obrony Francyi, zawia­
sami oramy, która odcina linię Mozy, i central- 
nem miejscem ofenzywy w wschodnim kierun­
ku. F r a n c y a  n i e m a  d r u g i  ej t ak  s i l n e j  
i w i e l k i e j  t w i e r d z y .

Verdun jako twierdza.
Yerdun, tworzący północne oparcie łańcucha 

forteeznego: Verdun— Toul— Epinal, uchodzi w  
kołach wojskowych za fortecę pierwszorzędną. 
Po wojnie 1 8 7 0  r. rozbudowano ją w  sposób 
znakomity i otoczono na dalekiej przestrzeni 
podwójnym pasem fortyfikacyjnym. Przeciętna 
tego pasa wynosi okrągło 5 0  kilometrów. Skła­
da się on w ogólności z 88 fortyfikacyj, a w  
szczególności z 1 7  wielkich fortów, 2 1  oddziel­
nych, silnych umocnień i 5 0  umocnionych po­
zycyj bateryi.

Twierdza Verdun, wznosząca się po obu stro­
nach Mozy, panuje nad rzeką tą i nad linią 
kolejową Metzu. Chroni ją w sposób nadzwy­
czajny już samo położenie naturalne, ponieważ 
forty pobudowano na odpowiednich, nadających 
się do tego wzgórzacń. A  nadto przed tą linią 
obronną od strony granicy niemieckiej na wy­
sokości Epinaiu znajdują się przeznaczone do 
obrony najważniejszych przesmyków na Woge- 
zaeh —  wysunięte silne forty zaporowe (Sperr- 
fort); również przed odcinkiem Toul— Verdun 
wznoszą się wysunięte forty poszczególne, się­
gające aż do Etam i Frouard. W  ten sposób 
całość tworzy coś w rodzaju „ rau ru  c h i ń ­
s k i e g o * ,  który oczywiście od swego azyaty- 
ckiego pierwowzoru różni się tem przedewszy- 
stkiem, że nie składa się z jednej jednolicie 
wybudowauej linii, lecz z łańcucha fortów, któ­
re przedziela zwykle przestrzeń szerokości o- 
koło mili.

Za tym pierwszym frontem obronnym wzno­
si się drugi pas foortyfikacyjuy, który ma za 
zadania umożliwienie powolnego cofania się 
wojsk w głąb kraju.

Verdun, j e d n o  z n a j p i ę k n i e j s z y c h  
mi a s t  F r a n c y i ,  bogate w wspaniałe kościo­
ły i pałace, przeszio na definitywną własność 
Francyi w roku 155i, i to na zasadzie pokoju 
westfalskiego. Francuzi miasto zamienili na sil-
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n ą  fo r te c ę . S z c z e g ó ln ie  w y k a z a ł  tu  c ^ łą  s w o ją  
s z tu k ę  s ły n n y  b u d o w n ic z y  fo r te c  V a u b a n ,  t w ó r ­
c a  w ię k s z e j c zę ś c i fo r te c  fr a n c u s k ic h . Twierdzę 
Ysrdun zajmowali Niemcy dwukrotnie. M ia n o w ic ie  
p ie r w s z y  r a z  —  2  w r z e ś n ia  1 7 9 2  o ra z  8 l is to ­
p a d a  1 8 7 0  r . ,  g d y  tw ie r d z a  p o  4 - ty g o d n io w e m  
o b lę ż e n iu  s ię  p o d d a ła . O d  te g o  c za s u  tw ie r d z ę  
z n a c z n ie  u m o c n io n o .

Nastrój w  Paryżu.
Lugano, 29 lutego.

(B K )  K o re s p o n d e n t p a r y s k i  w ło s k ie g o  „ S e c o -  
ł a *  k r e ś l i  w y g lą d  d z is ie js z e g o  P a r y ż a  i  z a u w a ­
ż a , ż e  m ia s to  to  je s t  d z is ia j przejęte trwogę. 
U lic e  s ą  m a ło  o ż y w io n e  a  k a w ia r n ie  p u s te . 
W  te a t r a c h  z n a ć  s m u tn e  u s p o s o b ie n ie  w ś ró d  
p u b lic z n o ś c i.  P r z e z  b u lw a r y  p rz e c ią g a ją  a m b u ­
la n s e  z  p r z y w ie z io n y m i  ś w ie ż o  r a n n y m i.  D o  t e ­
g o  p r z y łą c a  s ię  c ią g ła  ś n ie ż y c a . Z ie m ia  o k r y t a  
je s t  ś n ie g ie m  ja k b y  c a łu n e m .

Z Eałkanu.
Zdobycie Durazza.

K o re s p o n d e n t w o je n n y  L e n n b o f  d o n o s i z
k w a t e r y  p r a s o w e j : ‘ P o  z a c ię te j w a lc e  o p a s  z ie m i  
D u r a z z a ,  lo s  m ia s ta  s ię  1’o z s t rz y g n ą ł.  W ło s i  a ż  d o  
o s ta tk u  b r o n il i  s ię  z  w ie lk ą  e n e r g ią .  R o z p a c z l i ­
w y m  w y s iłk ie m  p r ó b o w a li  u t r z y m a ć  s ię  je s z c z e  
w  ty m  o s ta tn im  s k r a w k u  p ó łn o c n e j A lb a n i i .  P o d ­
c za s  o s tr z e liw a n ia  p o r tu  p r z e z  a r t y le r y ę  a u s t r y a -  
c k ą ,  u s ta w io n ą  n a  w z g ó rz a c h  n a  w s c h ó d  od  
K n e ta  D u r s ,  f lo ta  w ło s k a  n ie  p o z o s ta ła  b e z ­
c z y n n ą ;  u s ta w iła  s ię  o n a  n a  s k r a ju  z e w n ę tr z n e g o  
p o r tu  i g w a łto w n y m  o g n ie m  o d p ie ra ła  o b ro ń c ó w .

Z  o b u  s tro n  p a d a ły  p o c is k i D a m ia s to , a  o  
g o d z in a c h  p o łu d n io w y c h  w y b u c h ł  w ie ik i  p o ż a r .  
L e c z  n a w e t  m a s o w y  o g ie ń  d z ia ł  w ło s k ic h  n ie  
z d o ła ł  p o w s trz y m a ć  a ta k u ją c y c h .  K o lu m n y  a ta ­
k u ją c e  o d  p ó łn o c y  i  p o łu d n ia  d o t a r ły  a ż  u o  j e ­
z io r a  i  p a s a  z ie m i m ię d z y  je z io r e m  a  m o rz e m .

G r o b la  u fo r ty f ik o w a n ą  b y ła  t a k  d o s k o n a le ,  
i ż  z d o b y c ie  je j  z d a w a ło  s ię  r z e c z ą  n ie m o ż liw ą .  
P o d c za s  g d y  je d e n  o d d z ia ł  a ta k o w a ł  o b ro ń c ó w  
p a s a  z ie m i o d  s tr o n y  lą d u , d r u g i  o d d z ia ł  p r z e ­
d o s ta ł s ię  m o rz e m . T r z y m a ją c  k a r a b in y  p o n a d  
g ło w a m i,  p r z e s z l i  ż o łn ie r z e  p r z e z  b a g n is tą  la ­
g u n ę  i  m im o  g w a łto w n e g o  o g n ia  z d o b y l i  d r e ­
w n ia n y  m o s t p o d  M e ią .

W s k u te k  te g o  s y łu a c y a  W ło c h ó w  n a  p a s ie  
z ie m i s ta ła  s ię  n ie  d o  u t r z y m a n ia .  L e c z  t r z e b a  
t y lk o  d a ls z y c h  je s z c z e  w y s iłk ó w , a b y  z d o b y ć  
m ia s to . Ż o łn ie r z e  z n ó w  r z u c i l i  s ię  d o  m o rz a  i 
p ły n ą c  d o ta r l i  e o  m ia s ta .  P o c is k i z  o k r ę tó w  c o ­
r a z  g ę ś c ie j p a d a ły  n a  m ia s to . W y b u c h a ły  c o ra z  
n o w e  p o ż a r y .  L e c z  m im o  s iln e g o  o g n ia  d z .a ło -  
w e g o , p r z e d n ie  s tra ż e  u d a ły  s ię  d o  m ia s ta , a  za  
n im i  p r z y b y ł  b a ta lio n  w o js k a  n a  t r a t w a c h .

Po zdobyciu Durazza.
Lugano, 2 9  lu te g o .

(B K ) .  J a k k o lw ie k  w e  W ło s z e c h  u ie  o g ło s z o u o  
w ie d e ń s k ic h  s p ra w o z d a ń  o w y d a r z e n ia c h  p o d  
D u r a z z o ,  a  b e r l iń s k ic h  o  w a lk a c h  k o ło  V e r -  
d u n  —  w y s ta r c z y ły  w ło s k ie  i f r a n c u s k ie  o g ło ­
s z e n ia  u r z ę d o w e  d o  j a k  n a jp r z y k r z e js z e g o  z a ­
s k o c z e n ia  i  z a n ie p o k o je n ia  w ło s k ie j  o p in i i .  D z ie n ­
n ik i  n ie  u k r y w a ją  ty m  r a z e m  gorzkiej pow ag i 
p o ło że n ia , a le  tw ie r d z ą ,  ż e  u t r z y m a n ie  D u r a z z a  
n ie  le ż a ło  w  p r o g r a m ie  r z ą d u  w ło s k ie g o , k t ó r y  
ra c z e j z w r ó c i ł  g łó w n ą  u w a g ę  n a  W a ło n ę .  B r y ­
g a d a  S a v o n a  u d a  s ię  d o  Waiony, która ma być 
pod każdym warunkiem utrzymaną przez Włochów.

Kronika wojenna.
Niezadowolenie we Włoszech. (KB). S tr o n n ic tw a  

le w ic y  o ś w ia d c z a ją  w  g a z e ta c h  i  n a  z g r o m a d z e ­
n ia c h , ż e  n ie  są  ju ż  w ię c e j z a d o w o ln e  i  n ie  m o ­
g ą  m ie ć  z a u fa n ia ,  o r a z  z  te m  s ię  i ic z ą ,  ż e  uspo­
sobienie narodu dozna gwałtownej zmiany, o  iie 
c e le  i  g r a n ic e  z a m ia r ó w  w ło s id e g o  k ie r o w n i ­
c tw a  a r m ii  w o g ó le  n ie  b ę d ą  ja ś n ie j  i w  s p o só b  
b a r d z ie j  z a d o w a la ją c y  p rz e d s ta w io n e .

Konfiskata okrętów niemieckich przez Portuga­
lię. (B K ) .  J a k  s ły c h a ć , r z ą d  n ie m ie c k i w y s to s o ­
w a ł  d o  r z ą d u  p o r t u g a l s k i e g o  bardzo ostro

Zatonięcie „P ifialoja*. (B K ) .  B iu r o  R e u te r a  d o ­
n o s i : W y r a to w a n i  z  o k r ę t u  „ M a lo ja *  p r z y b y l i  
tu  w ie c z o re m  i o ś w .a d c z y li ,  że  p o  w y b u c h u  po  
c z ą ł s ię  o k r ę t  n a ty c h m ia s t  p rz e c h y la ć ,  ta k ,  że  
n ie m o ż l iw e m  b y ło  u ż y c ie  c zę śc i ło d z i .  W ie le  
esó b  o d n io s ło  ra n o . W e d łu g  o s ta tn ic h  w ia d o ­
m o ś c i in ia ło  s ię  n a  o k r ę c ie  z n a jd o w a ć  411 osób, 
w  te m  4 2  k o b ie t  i  1 8  d z ie c i. Z  2 1 4  m a r y n a r z y  
in d y js k ic h  z a to n ę ło  8 1 .

Czcheidze o wojnie. (B K )  D z ie n n ik i  h o le n d e r ­
s k ie  r e p r o d u k u ją  in fo r m a c y ę  „ T im e s a *  z  P e  
te rs b u rg a , w e d łu g  k t ó r e j  s o c y a ln y  d e m o k r a ta  
C z c h e id z e  w  m o w ie ,  w y g ło s z o n e j w  D u m ie ,  z a ­
p r z e c z y ł ja k o b y  w s z y s tk ie  s t r o n y  p ro w a d z ą c e  
w o jn ę  w a lc z y ły  w  o b r o n ie  k r a ju  i  za  w o ln o ś ć .  
S ta n ą ł  o n  p o  s tro n ie  p r z y ja c ió ł  N ie m ie c ,  k t ó r z y  
p ra g n ą  p o k o ju  b e z  a u e k s y i i b e z  o d s z k o d o w a ­
n ia  w o je n n e g o .

Z teatru miejskiego.
„S y n e k  a d m ira ła " .

W  s o b o tę  g r a n o ,  k o m e d y ę  M a r s a  i  L y o n a  p o d  
ty m  ty tu łe m .  Z a s a d n ic z y m  m o ty w e m  —  „ p r a w o  
d o  m iło ś c i* ,  a  n ik ła  tre ś ć  p r z e d s ta w ia  s ię , ja k  
n a s tę p u ję :  M io d a  ż o n a  s ta re g o  a d m ir a ła  (p . S o l­
s k a ) o d  p a r a  la t  o c z e k u je  p o w r o tu  m ę ż a , k t ó r y  
w y r u s z y ł  w  n ie b e z p ie c z n ą  e k s p e d y c y ę  d o  b ie ­
g u n a . M ło d a  k o b ie ta ,  r z e c z  p ro s ta  —  n u d z i s ię ...  
W te m  d o w ia d u je  s ię , iż  e g z y s tu je  s y n e k  a d m i­
r a ła  (p . B ie g a ń s k i)  je s z c z e  z  c z a s ó w  k a w a le r ­
s k ic h . P o s ta n a w ia  z a o p ie k o w a ć  s ię  ty m  „ s y n ­
k ie m * ,  k t ó r y  n b . je s t  w c a le  p r z y s to jn y m  m ło ­
d z ie ń c e m . W y c h o w y w a n y  d o ty c h c z a s  n a  p r o -  
w in c y i ,  „ s y n e k *  s z y b k o  n a b ie r a  w  P a r y ż u  o g lą d y ,  
a  p o m ię d z y  n im  i  s z la c h e tn ą  o p ie k u n k ą  w y ­
w ią z u ją  s ię  s to s u n k i c o ra z  s e rd e c z n ie js z e  i  c zu ls ze . 
M ło d a  a d m ir a ło w a  p o z o s ta je  je d n a k  w ie r n ą  
m ę ż o w i i z a k o c h a n i p o s ta n a w ia ją  ro z s ta ć  s ię .  
T y m c z a s e m  n ie s p o d z ie w a n ie  w r a c a  s ta r y  a d m i­
r a ł  (p . J e d n o w s k i) ,  s te r a n y ,  z ła m a n y  d o  r e s z ty  
t r u d n ą  p o d ró ż ą . C z u je ,  ż e  n ie  p o s ia d a  ju ż  p r a w  
d o  ż y c ia .  W ię c  w ie lk o d u s z n ie  ( i  tr o c h ę  s e n ty ­
m e n ta ln ie )  łą c z y  m ło d ą  p a r ę ,  co  te m  ła t w ie j  
p rz y c h o d z i,  iż  ( j a k  w y ja ś n ia  s ię ) „ S y n e k  a d m i­
r a ła *  w c a le  n ie  je s t  je g o  s y n k ie m .. .

S c e n ic z n ie  r z e c z  n ie  n a d z w y c z a jn a ,  p o s ia d a  
je d n a k  k i lk a  z g ra b n y c h  i  w d z ię c z n ie  p r z e p r o ­
w a d z o n y c h  m o m e n tó w . N ie s t e t y  te m p o  g r y  b y ło  
n a d  m ia r ę  p r z e w le k łe  ( I I  a k t ) .  „ S y n k a *  g r a ł  p . 
B ie g a ń s k i —  z u p e łn ie  d o b r z e  w  I  a k c ie ,  g d y  
je s t  je s z c z e  n ie z g r a b n y m  c h ło p c e m  p r o w in c y o -  
n a ln y m ;  p ó ź n ie j  z n a c z n ie  s ła b ie j  —  b r a k ło  m u  
w e r w y ,  s z y k u , te m p e r a m e n tu  s c e n ic z n e g o ; t r u ­
d n o  b y ło  p o ją ć , c z e m  z a c h w y c iły  s ię  p a r y s k ie  
p a n ie  w  d o m n ie m a n y m  s y n ie  a d m ir a ls k o n .  W o ­
g ó le  d ia  te g o  z d o itm g o  a r t y s t y  r o le  s z y k o w n y c h  
a m a n tó w  s a lo n o w y c h  n ie k o n ie c z n ie  s ię  n a d a ją .  
P . S o ls k a  b y ła  o c z y w iś c ie  n ie z r ó w n a n a  w  d y a -  
lo g u ;  n ie z a w s z e  je d n a k  f in e z y a  te g o ż  w y s tę p o ­
w a ła  w  c a łe j p e łn i ,  g d y ż  r e p l ik a  n ie  w s z ę d z ie  
b y ła  p o d a w a n a  u m ie ję tn ie ,  s z y b k o  i  z g r a b n ie .  
P p . Z a r z y c k a ,  J e d n o w s id , T r z y w d a r  u z u p e łn ia l i  
z e s p ó ł.

K R O N IK A ..
K r a k ó w ,  w t o r e k  2 9  lu te g o .

H s rb a ta  i m yd ła . Z  p o w o d u  tru d n o ś c i d o w o zo ­
w y c h  o g ran iczo n o  w  w ie lu  sklep ach  k ra k o w s k ic h  
s p rzed a ż  k a w y  i  h e r b a t y .  W y m ie n io n y c h  to ­
w a ró w  m o żn a  o becn ie  dostać n a jw y ż e j je d e n  k i ­
lo g ra m .

M y d ło  p o d ro ża ło  w  o s ta tn ich  d n ia ch  p o n o w n ie  
i  obecn ie  k ilo  tego  to w a rn  k o s z tu je  5  k o ro n . C e ­
n y  m y d ła  p o d n io s ły  się n a o g ó ł o 6 0 0 % ,  p rze d  
w o jn ą  b o w ie m  k iło  m y d ła  k o s z to w a ło  72  h a le rze ,  
a obecn ie  k o s z tu je  5 k o ro n . P rz y te m  n o w o  w y r a ­
b ian e  m y d ła  są te ż  co raz  gorsze. G d y  d o b re  m y ­
d ło  p o w in n o  z a w ie ra ć  60— 7 0 %  tłu s zc zu , to  o b e ­
c n ie  m y d ła  n ie  z a w ie ra ją  n ie raz  w ię c e j nad  15  do 
20%  tłu s zczu , m a ją  za to  b a rd zo  d u żo  w o d y .

S e jm  węgierski i Iz b a  m a g n a tó w  zo s ta ły  re s k ry ­
p te m  m o n a rc h y  o droczone .

Senat uniwersytetu w a rs za w sk ie g o  da młodzieży. 
P ism a  w a rs za w s k ie  d o n o s zą : S en a t a k a d e m ic k i u -  
n iw e rs y te tu  w a rs za w s k ie g o  z w ró c ił się do m ło d z ie -

p e w n ia  m ło d z ie ż , że  b ro n ić  b ę d z ie  doniosłe] P . 
s k ie j p la c ó w k i k u ltu ra ln e j p rz e c iw  w s z e lk i®  P 
bom  je j u n ic e s tw ie n ia . c]j

Groźba kontrybucyi nad Radomiem. N a  ® l ,r efl. 
m ias ta  p rz y b ito  n a s tęp u jące  o b w ie s zc ze n ie  k®0’ , 
d y  o b w o d o w e j: „ D n ia  19  g ru d u ia  1 9 1 5  r* 0 
d ż in ie  5 m . 15  po . p o łu d n iu  odd an o  o s try  s ,,a 
na  p a tro lu ją c y  k o ło  k a s a rn i a rey k s ięc ia  F ry d 01^  
w  R a d o m iu  (d a w n a  ro s y js k a  k a s a rn ia ) poste!®0 
w o js k o w y  od s tro n y  p ra w o s ła w n e g o  cm e°*arje. 
D n ia  3 s ty c zn ia  1 9 1 6  r . z n o w u  odd an o  na P° 
ra n e k  w o js k o w y  k a s a rn i cesarza  F ra n c is zk a  ^
ze fa  od stron}- zac h o d n ie j z  odległości około  *
k ro k ó w  1 0  do 15 o s try c h  s trz a łó w . Poste1® 
n ie  zo s ta ł z ra n io n y m . y,

C . i  k . n a c ze ln a  k o m e n d a  a rm ii n a k a za ła  re :s- 
p tem  ogłosić w  m ieście  R a d o m iu , że  w  razi® i. 
k ie g o k o lw ie k  p o w tó rn eg o  n a p a d u  n a  osoby *  
s ko w e, a lbo  c z ło n k a  z a rz ą d u  w o js ko w e g o  zost8 ^ 
n a  g m in ę  m ias ta  R ad o m ia  n a ło żo n ą  k a r a  .nfl 
k o ś c i  5 0 .0 0 0  k o r o n .  K o m e n d a n t obw odu  
Matuschka, p u łk o w n ik * .  ^

Nowy projekt w sprawie polskiej. W  BeV 
p o ja w iła  się b ro szu ra  p . t. „ D ie  po ln iscbe g
nap isa n a  p rze z  d ra  A d o lfa  G rab o w s k y e g o . y
s tre szcze n ia , zam ieszczo n eg o  w  „ F r a n k f .  Z t g - ^  
22 b. m . s treszcza ją  się w y w o d y  a u to ra  ^  ,cjj 
sposób, iż  a u to r  p rz e d s ta w ia  p ro je k t w spóW I , 
rz ą d ó w  ( k o  n d o m  i  n i  u  m ) A u s tro -W ę g ie r  
m iec w  K ró le s tw ie  K o n g reso w etn . K o n d o m '0 ' 
to  p rz e d s ta w ia  sobie a u to r  w  te n  s p o s ó b : ^ a .0j. 
m o cars tw o  o b ję ło b y  a d tn in is h a c y ę  c y w iln ą  i *  
s k o w ą  ty c h  te ry to ry ó w  K ró le s tw a , k tó re  ob®° 
posiada. M im o  to  s ta n o w iło b y  K ró le s tw o  f a *5 
c z n ą  j e d n o ś ć ,  w sp ó ln e  u s ta w o d a w s tw o , 
ną p rzy n a le żn o ść  p a ń s tw o w ą . M ie s z k a ń c y  ^r°gj> 
s tw a  b y lib y  o c zy w iś c ie  o b o w ią za n i do s łu żb y  
s k o w e j i s łu ż y lib y  b ą d ź  to  w  a rm ii n ie m i®0*1 
bądź te ż  w  a rm ii a u s tro -w ę g ie rs k ie j. U s taw ®08 , 
s tw o , a w ie c  i b u d że t, b y ły b y  sam o d zie ln e  i  ^ 
ro w a ły b y  się w ię ce j n a  u s ta w o d a w s tw ie  g a* 
s k o -a u s try a c k ie m  n iż  n a  p ru s k ie m . A u to r  Pr  
k tu je  u tw o rz e n ie  p o lsk ie j r a d y  p r  z  y  b o c z 0 m 
d la  s p ra w  u s ta w o d a w c z y c h , a w  d a ls zym  roz^ Qi 
u tw o rz e n ie  s am o d zie ln eg o  p a r la m e n tu  polsk1®”^  
O c zyw iś c ie  teu  p ro je k t je s t p ry w a tn ą  w ła s n °s 
p. G ra b o w s k y e g o .

„ N . W . T a g b la t t * ,  p rz y to c z y w s z y  treść dzia ł*^ ® ,, 
G ra b o w s k y e g o , d o d a je  od  s ieb ie  n as tęp u ją cą  0 ^  
g ę : „P o d a je m y  do w ia d o m o ś c i c z y te ln ik ó w  
d z ie ła  d ra  G ra b o w s k y e g o , j a k o  „ o u r i o s 0 
D o  „ c u r io s u m * b o w ie m  n a le ż y  z a lic z y ć  zap a 
w a n ie  a u to ra , k tó r y  w  te n  sposób p rze d staw ia  
bie  ro z w ią z a n ie  k w e s ty i K ró le s tw a  P o lsk ieg o  ' ,,y 

Reakcjonista Marków o defraudacyach. » pa'u. 
T e ie g ra p h *  d o w ia d u je  się z P e te rs b u rg a : „ą
m ie  sensacyę w z b u d z iła  m o w a  k o n s e rw a ty ^ 0 ^  
posła M a r k ó w  a. R z e k ł on  m ię d z y  in n e m i: ^  
n a szyc h  z a g ra n ic zn y c h  w ro g ó w , b es tya lsk ie b  
c ó w , m a m y  jeszcze  w ro g ó w  w e w n ę trz n y c h , k* _ ^ 
są jeszcze  n ie b e zp ie c zn ie js i. Jest ich  trz ® ° k ' 4̂ 
d ro ży z n a  ś ro d k ó w , 2 ) N ie m c y , k tó rz y  pod ® a 
o b y w a te li ro s y js k ic h  o p a n o w a li w ie le  cen tró w  (  
c ia , i 3 ) n a j g o r s z e g o  w r o g a :  niellS* Jjd 
przekupstwa, korrupcyę i kradzieże, z a ró w n o  *  
u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  ja k  u rz ę d n ik ó w  01& 
z a e y i p u b lic zn y c h . T o  trze b a  zw a lc za ć . MoW®8 ^ .  
da od rz ą d u  ty lk o  je d n e j r z e c z y :  że b y  w y s ia ł 8 ^ 
go zastępcę  do D u m y , k tó ry b y  p o w ie d z ia ł, żj 
rzęd istotnie zamierza w yp u ścić  ze 3 w o je j 
tych ra b u s ió w  i urzędowych złodziei, k tó rz y  J(,.
k o rz y s ta ją  z  g w a ra n c y i a d m in is tra c y jn y c h . T® yj 
w a  y ry w o ła ły  ta k ie  o k la s k i, że  m ó w ca  odro 
s w ą  k r y ty k ę  le w ic y .

„Kłopoty polskie p. Sazonowa*. P o d  ty ®
Jem zam ies zcza  z b liż o n a  do rz ą d u  „ W .  AUg- 
a r ty k u ł,  w  k tó ry m  c z y ta m y  m ię d z y  iu n e m i:  , 

„ S tw ie rd z a m y  n a  te m  m ie jscu , że  ro s y js k ' ,
n is te r s p raw  za g ra n ic zn y c h  n ie p o k o i się z b y 1 ĝ.
riem i o b a w a m i, o n ie b e zp ie c ze ń s tw o  p o d z ia ło  * *, 
ty ch czas  n iep o d z ie ln e g o  te ry to ry u m  p o ls k '0® ^  
P o d  ty m  w z g lę d e m  n ie c h a j s tan o w c zo  P ° ‘ 
sw ój p e s y m izm , g d y ż  m o że m y  go zap e w ® °>  
jego obawy są zgoła nieuzasadnione. P . Saz® 
będ z ie  się m ógł n a p ew n o  p rz e k o n a ć , że  i *T  
zem , ja k  ju ż  często , b y ł z ły m  p ro ro k ie m . ^  

Ameryka dla żydów. W e d łu g  o s ta tn ie j d®P®ati!J 
o trz y m a n e j p rze z  g a z e ty  ż y d . z  B e rlin a , H
p ie rw o tn ie  w ia d o m o ś ć, że  „ d z ie ń  żyd o W 3" oj 
A m e ry c e  d a ł n a  rzec z  ż y d ó w  p o s z lto d o^ 8 julf 
p rze z  w o jn ę  10,000.000 m k . —  jes tn ie śc is ł8 * .y 
się b o w ie m  obecn ie  o k a z u je , sum a ta  je st ^ j ę k ­
n ie  w y ż s z a  i d o jd z ie  do k w o ty  d w u k ro tn i®

redagowaną netę p ro te s tu ją c ą . N o ta  ta  o k re ś la  
e k w iz y c y ę  o k r ę t ó w  ja k o  k r o k  s ta n o w c z o  n ie -  
r z y ja z n y  i  w y r a ż a  o c z e k iw a n ia ,  ż e  r e k w iz y c y a  
ę d z ie  a n u lo w a n ą .

ż y  a k a d e m ic k ie j z  o d e zw ą , w  k tó re j w z y w a  do  
za c h o w a n ia  s p o ko ju  d u ch a  i  c zy n u  w o b ec  „ o b a w  
n i e u z a s a d n i o n y c h * .  S en a t a k a d e m ic k i za - sze j, c z y ii do 20,000.000 m a re k .

rijRUKARNIA LUDOWA
O l  KRAKOWIE, UL DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310
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M in is t r o w ie  k o a l ic y i .  p o c z ą w s z y  o d  a n g ie l -  
. ‘©go p r e m ie r a  A s ą u i th a ,  a  k o ń c z ą c  n a  n ie f o r -  
^ n p .y m  M iu s k o v jc z u  c z a rn o g ó rs k im , d z iś  ju ż  
r ;n is tr z e  iti partibus n ie ja k o  —  z a p o w ia d a l i ,  

4dź p r z y t a k iw a l i  z a p o w ie d z io m , że  p a ń s tw a  
en tr a ln e  s ą  z n u ż o n e , ż e  są  n a  w y c z e r p a n iu ,  ż e  

c za s  r o z k r u s z a  ic h  s i ły . . .
• 7 o d p o w ie d z i n a  tę  k a m p a n ię  sl ó w  —  p o
* f ic h ś  19  m ie s ią c a c h  w o jn y  —  w o js k a  n ie m ie -  
k ie  p rz e ry w a ją  f r o n t  w s F ra n c y i, u m o c n io n y  b e z ­

p rz y k ła d n ie ,  w s p ie r a ją c y  s ię  w  ty m  p u n k c ie  o  
^o tę żn e  fo r t y  i r e d u ty  tw ie rd z y  v e rd u ń s k ie j, z d o -

y w a ją  w n e t  je d e n  fo r t  z  je j p ie ś c ie n ia . A  d o -  
m o ż n a , ż e  Y e r d u n  i  T o u l  —  to  d w a  n a j ­

m niejsze o ś ro d k i fo r te c z n e  n a  l in i i  M o z y  —  w  
A ;j i u  t a k im ,  j a k  F r a n c y a ,  g d z ie  p o  la ta c h
1870-
ot\v.

F r a n c y a ,  g d z ie  p o  
-7 1  c a łą  u w a g ę  z w ró c o n o  n a  to , a ż e b y  

o r z y ć  k o s z te m  n a jw ię k s z y c h  w k ła d ó w  p ię ­
k n y c h  i  w y s i łk ie m  n a jb a r d z ie j  p r z e w id u ją ­
c o  k u n s z tu  n ie p r z e r w a n y  ła ń c u c h  tw ie r d z . . .

"a k  z a z u a c z y ło  s ię  z n u ż e n ie  p o  s tro n ie  n ie -  
J k c k i e j .  R ó w n o c z e ś n ie  je d n o  o d g a łę z ie n ie  a r m ii  

d s try a c k ie j o d b y w a  k a m p a n ię  z im o w ą  p o  n a j -  
^ f c lz ie j  b e z d ro ż n y c h  i  g ó r z y s ty c h  „ w e r te p a c h "  

a lk a n u  —  te n  w y r a z  b o d a j n a jle p ie j  m a lu je  
, jd u a c y ę  to p o g ra f ic z n ą  —  i  ró w n o c z e ś n ie  z  p r z e ­
je b y w a n ie m  s ię  N ie m c ó w  n a  z a c h o d z ie , d a je  

ać o  s o b ie  d o n o ś n ie  —  o g n ie m  d z ia ło w y m ,  
p a d a ją c y m  n a  D u r a z z o  i  w  s z y b k ie m  te m p ie  d o ń  

t r a c z a .  T r u d n o  to  te ż  n a z w a ć  d o w o d e m  z n u -  
^ n ia .
r ty m c z a s e m  je d y n y  a t le t a  k o a l ic y i  —  c a ra t ,  
z ° r y  o n g i p o p is y w a ł s ię  o  t y le  im p e te m , ż e  
f  ^ e p n ie  w p a d a ł  w  b a g n a  m a z u r s k ie ,  ż e  d o c ie -  
r i i . a ż  p o d  K r a k ó w  i  ś c ia n ę  K a r p a t  u d e r z a ł  —  
- 'ś  m im o  p ę d z e n ia  o lb r z y m ic h  m a s  n a  p r z e ła -  

!jn ie  f r o n tu  n p . n a  p o g r a n ic z u  b e s a r a b s k ie m  —  
„ ^ a b e n e  g d y  s tro n a  d r u g a  m u s ia ła  m ie ć  s i ły  i
ha n ie  b y ł  w  s ta -J *  in n y c h  f r o n ta c h  s k u p io n e  

® te g o  d o k a z a ć .
H o  s p e łn ie n ia  s z e ro k ic h  z a m ie r z e ń ,  c h o ć b y  o

?Uk,ce s ie  e fe m e r y c z n y m , s n a d ź  b r a k n ie  m u  ju ż

te ż  s łu s z n ie  z a p y tu je  je d e n  z  d z ie n n ik ó w  
R e ń s k i c h :  o  c z y je m  z n u ż e n iu  ś w ia d c z ą  f a k t y ?

Emisaryusze żydów 
berlińskich w Warszawie.

b ie ż ą c y m  m ie s ią c u  p r z y b y l i  d o  W a r s z a w y  
'Ul .§ a c i k o m it e t u  ż y d o w s k ie g o  z  B e r l in a ,  z a j -  
^ k c e g o  sję  s p r a w a m i ż y d ó w  n a  w s c h o d z ie ,  
j .M ia n o w ic ie : p p . p ro f.  S o b e r n h e im , z n a n y  e g ip -  

Pg> a d w o k a c i B o d e n h e im e r  i  F r ie d m a n .
Sj, P. S o b e r n h e im , F r ie d m a n  i  B o d e n h e im e r  
SH..re 6  k o n fe r e n c y j  £ p r z e d s ta w ic ie la m i w s z y -  
^ . leh  o d ła m ó w  ż y d o w s tw a ,  tu d z ie ż  z  n ie k t ó r e -  

d o ła m i p o l i ty c z n e m i p o ls k ie m i w  W a r s z a -  
l i ą \ : P °  w y ja ś n ie n ia c h  z<? s tr o n y  d e le g a tó w  b a r ­
a n i c h ,  k a ż d a  z  g r u p  s k ła d a ła  d e k la r a c y ę  co  
Mg ®W eg o  s ta n o w is k a  i  d e k la r a c y e  te  w y k a z a ły  
^ Mchaną rozbieżność postulatów p o s z c z e g ó i-  

J* g r u p  ż y d o w s k ic h .S4 v'  ’ę ^ - y d z i - P o l a c y  n a  s a m y m  w s tę p ie  o ś w ia d -  
j)0 j. 1» iż  n ie  m o g ą  b ra ć  u d z ia łu  w  r o z p r a w a c h  
Ź y J ^ c z n y c h , d ą ż ą c y c h  d o  p rz e s ą d z e n ia  k w e s ty i  
p0l ^yslc^ej w  c h w i l i ,  k ie d y  c a ło k s z ta łt  s p r a w y  
k > S j ' ei  Qi e  1es l  je s z c z e  p r z e d m io te m  n a w e t  

ped v v s tę p n y c h  u k ła d ó w  m ię d z y n a r o d o w y c h .  
t)6 t.°_ d łu ż s z y c h  r o z p r a w a c h  w y s tą p i l i  d e le g a c i  
$ty;llls c y  z  p r o p o z y c y ą  u s ta le n ia  p r o g r a m u  k w e -  
to ^ o ^ y d e w s k ie j n a  p o d s ta w ia  autonomii cświa- 

re d u k u ją c  d ą ż n o ś c i o d r ę b n e  ż y d ó w  d o  
• sP r a w  o ś w ia to w y c h . D ą ż e n ia  d o  s tw o -  

i s^ ’a  k u r y i  ż y d o w s k ic h  w  c ia ła c h  p o l i ty c z n y c h  
U tk ^ o r z ą d z ie ,  d o  w p r o w a d z e n ia  o d rę b n o ś c i w  
^  .d a c h  i  s ą d a c h , s c h a r a k te r y z o w a li  ja k o  n ie -  
t>olsJCl" je  i  n ie  m o g ą c e  d o m a g a ć  s ię  z e  s tr o n y  

£lej  u z n a n ia .  P o s tu la ty  a u to n o m ic z n e  w in n y  
* a d U r̂ z y m a n e  w  g ra n ic a c h  s a m o d z i e l n e j  

^  y  s z k o l n e j  ż y d o w s k i e j .
S l ^ y j ą t k i e m  p r z e d s ta w ic ie l i  n a c y o n a lis tó w  z a -  

P to w a ły  z a s a d n ic z o  p r o p o z y c y e  d e le g a tó w

b e r l iń s k ic h  g r u p y  ż y d ó w -P o la k ó w  k o n s e r w a ty -  
s tó w -o r to d o k s ó w , i  p r z e d s ta w ic ie le  ż y d o w s k ic h  
k ó ł  ro b o tn ic z y c h .

Zmniejszanie się liczby 
urodzin w Niemczech.

W  s e j m i e  p r u s k i m  to c z y ła  s ię  p rz e d  p a ­
r u  d n ia m i d y s k u s y a  w  s p ra  w ie  z m n ie is z a n ia  s ię  
ju ż  o d  s z e re g u  la t  l ic z b y  u r o d z in  w  N ie m c z e c h .  
W ie iu  m ó w c ó w  p r z y to c z y ło  c ie k a w e  d a n e  co  d o  
z m n ie js z a n ia  s ię  l ic z b y  u r o d z in .

I  t a k  t a jn y  r a d c a  r z ą d o w y  d r  K r o h n e  w y ­
k a z a ł ,  ż e  p o d c z a s  g d y  n a  p ó e z ą tk u  u b ie g łe g o  
w ie k u  l ic z b a  ż y w o  u ro d z o n y c h  d z ie c i w y n o s iła  
w  N ie m c z e c h  3 5 — 4 0  n a  1 0 0 0  m ie s z k a ń c ó w , to  
o d  r o k u  1 9 0 0  (p o c z ą te k  z m n ie js z a n ia  s ię  l ic z b y  
u r o d z in )  s p a d ła  n a  2 7  n a  1 0 0 0  m ie s z k a ń c ó w .  
O d  p o c z ą tk u  te g o  s tu le c ia  l ic z b a  u r o d z in  z m n ie j­
s z y ła  s ię  t r z y  r a z y  w ię c e j,  n iż  w  p o p r z e d n ic h  
2 5  la ta c h  (w o ła n ie :  s łu c h a jc ie ! ) .

U  ż a d n e g o  k u lt u r a ln e g o  n a r o d u  n ie  b y ło  w  
t a k  k r ó t k im  c z a s ie  t a k  w ie lk ie g o  z m n ie js z e n ia  
s ię  l ic z b y  u r o d z in  (s łu c h a jc ie !). D la  ta k ie g o  g w a ł ­
to w n e g o  s p a d k u  l ic z b y  u r o d z in  F r a n c y a  p o -  
t r z e b ó w a ł a  7 0  l a t ,  z a ś  m y  t y l k o  1 2  
(s łu c h a jc ie ) .  O b e c n ie  m a m y  rocznie o 560.003 
urodzin mniej, a n iż e l i  p o w in n iś m y  m ie ć  w e d łu g  
s ta n u  u r o d z in  z  r o k u  1 9 0 0 . O z n a c z a  to , ż e  o b e ­
c n ie  powinniśmy mieć o Z1/ !  miliona mieszkańców 
w ię c e j, a n iż e l i  m a m y ,  c z y l i  z a m ia s t  6 8  m il io n ó w  
p o w in n iś m y  m ie ć  b l is k o  71 m ilio n ó w .

M ó w c a  p r z y p is u je  te  s m u tn e  f a k t a  zmianom 
w zapatrywaniach na małżeństwo i  d z ie c i  w  Sze­
r o k ic h  k o ła c h  lu d n o ś c i ; z w ła s z c z a  s m u tn e , że  
n o w e  z a p a t r y w a n ia  ro z p o w s z e c h n iły  s ię  w ś ró d  
k o b ie t .

M in is t e r  s p ra w  w e w n ę t r z n y c h  Losbell p o d n ió s ł, 
i ż  z m n ie js z e n ie  s ię  l ic z b y  u r o d z in  n ie  je s t  o b ja ­
w e m , w ła ś c iw y m  t y lk o  N ie m c o m . J e s t o n  b o ­
w ie m  w id o c z n y  r ó w n ie ż  w e  F r a n c y i ,  A n g l i i  i  
B e lg i i .  C o  d o  n a d w y ż k i  za ś  l ic z b y  u r o d z in  n a d  
l ic z b ę  w y p a d k ó w  ś m ie rc i  N ie m c y  s to ją  n a  p ie r -  
w s z e m  m ie js c u . W  te j w o jn ie  w ię c  s p a d e k  l ic z ­
b y  u r o d z in  n ie  b ę d z ie  N ie m c o m  s z k o d z ił,  a  do  
n a jb liż s z e j  w o jn y  b ę d z ie  o n  ju ż  z  p e w n o ś c ią  u -  
s u n ię ty .

P o s e ł Hirseh (s o e y a lis ta )  s ta r a ł  s ię  w y k a z a ć ,  
i ż  p r z y c z y n y  z łe g o  le ż ą  p r z e d e w s z y s tk ie m  w ż y ­
c i u  g o s p o d a r c z e m .  W p r a w d z ie  d o c h o d y  l u ­
d n o ś c i w  o s ta tn ic h  d z ie s ią tk a c h  ła t  z w ię k s z y ły  
s ię , a le  z  d r u g ie j  s t r o n y  z w ię k s z y ła  s ię  o g r o m ­
n ie  o g ó ln a  d r o ż y z n . D r u g ą  p r z y c z y n ą  z m n ie j ­
s z a n ia  s ię  l ic z b y  u r o d z in ,  je s t  w e d łu g  m ó w c y ,  
z n a c z n e  z w ię k s z e n ie  s ię  p r a c y  k o b i e t .  K o b ie t ,  
k tó r e  m u s z ą  p ra c o w a ć  n a  s w o je  u t r z y m a n ie ,  je s t  
c o ra z  w ie c e j .  K o b ie t y  zaś  p ra c u ją c e  o ś w ia d c z a ją ,  
iż  g d y b y  z a s z ły  w  c ią ż ę , s t r a c i ły b y  z a ję c ie .  N a ­
le ż y  w ię c  p e d n ie ś ć  p la c e  m ę ż c z y z n o m  t a k ,  a b y  
k o b ie t y  n ie  p o t r z e b o w a ły  p ra c o w a ć , a  l ic z b a  u -  
r o d z in  z w ię k s z y  s ię .

W dawnej rosyjskiej głównej 
kwaterze.

K o re s p o n d e n t  „ R e ic b s p o s t*  o p is u je  m ie js c o ­
w o ś ć  B a r a n o w ic z e  (n a  L i tw ie ) ,  n a  s k r z y ż o w a n iu  
k o le i  m o s k ie w s k o -b r z e s k ie j,  p o le s k ie j i b ia ło s to ­
c k ie j ,  k tó r a  b y ła  p r z e z  c a ły  r o k  s ie d z ib ą  g łó ­
w n e j r o s y js k ie j  k w a t e r y  i  ó w c z e s n e g o  n a c z e l­
n e g o  w o d z a  a r m i i  ro s y js k ie j  w .  k s ię c ia  M ik o ła ja  
M ik o łą je w ic z a .

R o s y a n ie  ju ż  w  c za s a c h  p o k o jo w y c h  u z n a li  
s tr a te g ic z n e  z n a c z e n ie  B a ra n o w ic z ,  te g o  n a jw a ­
ż n ie js z e g o  p u n k tu  w ę z ło w e g o  n a  L i t w ie .  K r z y ­
ż u ją  s ię  b o w ie m  w  B a ra n o w ic z a c h , j a k  w s p o ­
m n ie l iś m y ,  l ic z n e  l in ie  k o le jo w e .

T e n  to  p u n k t  w ę z ło w y  w y b r a ł  w .  k s . M ik o ła j  
M ik o la je w ic z  n a  s ie d z ib ę  r o s y js k ie j  g łó w n e j  
k w a t e r y ,  p o n ie w a ż  p o s ia d a ł on" n a jp rę d s z e  p o ­
łą c z e n ia  z  z a c h o d e m , p ó łn o c ą  i  p o łu d n ie m  —  i  
s tą d  n a j ła tw ie j  b y ło  d o trz e ć  t a k  d o  f r o n tu  n ie ­
m ie c k ie g o , j a k  i  a u s t r y a c k ie g o .

R o s y js k a  g łó w n a  k w a te r a  m ie ś c iła  s ię  w  1 0 0  
w a g o n a c h  k o le jo w y c h .  W ie lk i  k s ią ż ę  m ie s z k a ł w  
w a g o n ie  s a lo n o w y m . N a jp o p u la r n ie js z y m  c z ło ­
w ie k ie m  w  g łó w n e j k w a te r z e  b y ł  s z e f r o s y j ­
s k ie g o  s z ta b u  g e n e r a ln e g o  g e n e r a ł  J a n u s z k ie ­
w ic z . A d ju ta n ta m i w ie lk ie g o  k s ię c ia  b y l i  k s . G o -  
l ic y n  i  h r .  Z a m o y s k i .  W ie lk i  k s ią ż ę  w y je ż d ż a ł  
c zę s to  s w y m  a u to m o b ile m  n a  f r o n t .  U w a ż a n o  
g o  z a  id e a ł  ż o łn ie r z a ,  c h o c ia ż  b y ł  s u r o w y m , p o ­
r y w c z y m  c z ło w ie k ie m  i  t r a k t o w a ł  s w e  n a jb l iż ­
s ze  o to c z e n ie  b e z w z g lę d n ie .

O g ro m n ą  u p r z e jm o ś c ią  d a r z y ł  w ie lk i  k s ią ż ę  
P o la k ó w , je g o  n a ju lu b ie ń s z y in  a d ju ta n te m  b y ł  
h r .  Z a m o y s k i ,  P o la k .  W o ln y  o d  z a ję ć  cza s  s p ę ­
d z a ł  w ie lk i  k s ią ż ę  w  z a m k u  h r .  P o to c k ie j  p o d  
K r y w o c in e m ,  w  k o le  a r y s to k r a ty c z n y c h  r o d z in  
p o ls k ic h , j a k  Z a m o y s c y  i  D r u c c y -L u b e c c y .

C a r  b y ł  w  w ie lk ie j  k w a te r z e  p rz e s z ło  d z ie s ię ć  
r a z y .  M ie s z k a ł  o n  w  s w y m  d w o r s k im  w a g o n ie  
s a lo n o w y m , s k ą d  p rz e d s ię b r a ł  k r ó tk ie  w y c ie c z k i  
n a  f r o n t .  S a m o  m ia s to  B a r a n o w ic z e  o d w ie d z i ł  
c a r  t y lk o  r a z .  N a ju lu b ie ń s z e m  m ie js c e m  je g o  
w y c ie c z e k  b y ło  je z io r o  Ś w ite ź ,  w  p o b liż u  k t ó ­
r e g o  u r o d z i ł  s ię  M ic k ie w ic z .

Z a  n a jle p s z y c h  w o d z ó w  u c h o d z ili  w  g łó w n e j  
k w a te r z e  g e n e r a ł  R u z s k ij ' i  g e n e r a ł  Iw a n o w .  
W  k o ła c h  r o s y js k ic h  o f ic e r ó w  s z ta b u  g e n e r a l­
n e g o  ż a ło w a n o  o g r o m n ie ,  ż e  R u z s k ij  m u s ia ł  u -  
s tą p ić . P o  p r z y b y c iu  w ie lk ie g o  k s ię c ia  d o  B a r a ­
n o w ic z  u s u n ię to  z  m ia s ta  w s z y s tk ie  p o d e jr z a n e  
e le m e n ty  i  w s z y s tk ie  p r o s ty tu tk i .

G d y  n a s tą p iło  p r z e ła m a n ie  f r o n tu  p o d  G o r l i ­
c a m i i T a r n o w e m , w  g łó w n e j  k w a te r z e  z a c z ę ło  
s ię  o b ja w ia ć  w ie lk ie  z d e n e r w o w a n ie .  A le  n a w e t  
p o  u p a d k u  L w o w a  r o s y js k i  s z ta b  g e n e r a ln y  l i ­
c z y ł  je s z c z e , i ż  o fe n z y w a  n ie m ie c k o -a u s tr y a c k a  
b ę d z ie  p o w s t r z y m a n a  p o d  B rz e ś c ie m  L i te w s k im .  
P o d s z a s  w ie lk ie g o  o d w r o tu  R o s y a n  p r z e z  3  d n i  
i  3 n o c y  p r z e c h o d z iły  p r z e z  B a ra n o w ic z e  d z ie ­
s ią tk i  ty s ię c y  u c h o d ź c ó w  r o s y js k ic h , a  w k r ó tc e  
p o te m  r o s y js k ą  g łó w n ą  k w a te r ę  p rz e n ie s io n o  
do Mohylowa. N ie d łu g o  p o te m  s ie d m io g ro d z k i  
k o rp u s , m im o  z a c ię te g o  o p o r u  R o s y a n , z d o b y ł  
B a ra n o w ic z e .

Osobliwe umotywowanie 
zsyłki na Sybir.

„ F r a n f u r t e r  Z e it u n g *  p r z y ta c z a  z a  d z ie n n i­
k ie m  r o s y js k im  „ R u s s k i ja  W ie d o m o s t i*  in f o r -  
m a c y ę  z a s ą d z e n iu  n a  S y b ir ,  w z g lę d n ie  n a  k a ­
r ę  tw ie r d z y  8  P o la k ó w  w  S in o ie ń s k u  p o d  z a ­
r z u te m  n a le ż e n ia  d o  ta jn e g o  s to w a rz y s z e n ia ,  
z m ie rz a ją c e g o  d o  o d e r w a n ia  „ k r a ju  p r z y w iś la ń -  
s k ie g o *  o d  R o s y i.

T e n  d la  d o tk n ię ty c h  n im  n ie w e s o ły  w y r o k ,  
m a  je d n a k  w  s o b ie  w  c h w i l i  d z is ie js z e j p e w n e  
c e c h y  k o m ic z n e !

P r z y p is u je  b o w ie m  k i lk u  o s k a r ż o n y m  z a ­
m i a r  w s p ó łd z ia ła n ia  w  k ie r u n k u  u s u n ię c ia  p a ­
n o w a n ia  c a rs k ie g o  z  K r ó le s tw a  —  w p ó ł  r o ­
k u  p o  t e m ,  j a k  w ł a d z a  t a  p r z e s t a ł a  w  
K r ó l e s t w i e  i s t n i e ć !  O s k a r ż a  ic h  z a te m  o  
w a lk ę  ja k ą ś  z  c ie n ia m i. . .

M o ż n a b y  je s z c z e  s ą d z ić , ż e  w y r o k  te n  z a p a d ł  
p r z e c iw  o s o b o m , a r e s z to w a n y m  d a w n ie j  je s zc ze  
w  K r ó le s tw ie  z a  c z a s ó w  r z ą d ó w  r o s y js k ic h , a  
u p r o w a d z o n y m  n a s tę p n ie  w  g łą b  R o s y i.

L e c z  w  d a n e j n o ta tc e  b r a k  w s z e lk ie j  w s k a ­
z ó w k i ,  i ż b y  to  b y ł  w y r o k ,  w y d a n y  p r z e c iw k o  
w ię ź n io m , w y w ie z io n y m  z  c y ta d e li  lu b  „ P a ­
w ia k a * .

B y ć  m o ż e  te d y , ż e  c h o d z i t u  o  o w e , j u ż  n a  
t e r e n i e  r o s y j s k i m  d o k o n a n e  a r e s z t o ­
w a n i a  P o l a k ó w ,  o k tó r y c h  w s p o m in a ł n ie ­
d a w n o  M i lu k o w  w  k o m is y i  b u d ż e to w e j D u m y ,  
p r z e c iw s ta w ia ją c  te n  f a k t  r e p r e s y j —  n ie s p e ł­
n ie n iu ,  p ó k i b y ł  c za s  n a  to , o b ie tn ic  a u to n o m i­
c z n y c h  w o b e c  K r ó le s tw a .

J e ż e l ib y  w ię c  to  b y ł  e p ilo g  o w y c h  a re s z to ­
w a ń , ś w ia d c z y łb y  o n , z a is te , o  a u to m a ty c z n o ś e i  
c a rs k ic h  p o s ie p a k ó w , k t ó r z y  in a c z e j n ie  u m ie li ,  
s fo rm u ło w a ć  o s k a rż e n ia  o  „ n ie b la g o n a d io ż n o ś ć ® , 
j a k  p o w o łu ją c  s ię  n a  c h ę ć  o d e r w a n ia  K r ó le s tw a  
od R o s y i.  _____________

(róg ulls)

^BECN!

ulicy Gołębiej L. 2 ,1. p
DZIAŁ INSERATOWY >NAPRZODU
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Z miasta i z kraju.
A p ro w iz a c ja  K rak o w a. N a  n ie d z ie ln e m  z e b ra n iu  [ 

k o m is y i a p ro w iz a e y jn e j, co do m ą k i s tw ie rd z o n o , j 
że  m ą k i do g o to w a n ia  z n a jd u je  s ię  w  a d rp in is tra - f 
c y i g m in y  w z g lę d n ie  d o s ta te c zn y  z a p a s ; m ą k i ; 
c h le b o w e j w y s ta rc z y ć  m a  n a  ra z ie  n a  o k res  e z te - j 
re ch  n a jb liż s z y c h  d n i. N a  n a s tę p n y  m ies iąc  p o trz e - j 
b n e  zap a s y  zab e zp iec zo n e . M o ż liw e m  je s t  je d n a k , i 
ż e  w n a jb liż s z y c h  d n ia ch  o k a że  się p e w ie n  n i e -  j 
- d o s t a t e k  c h l e b a  w  m ieście .

W  s p ra w ie  c u k r u  p o d n ie s io n o , ż e  p e w ie n  n ie - { 
d o s ta te k  tego  a r ty k u łu  n a  ta rg u  k ra k o w s k im  spo- > 
w o d o w a n y ' zo s ta ł w  zn a c zn e j m ie rz e  s p e k u la c y ą  j 
g ro s is tó w , k tó rz y  c u k ie r  p rz e z n a c z o n y  d la  K ra k o - j 
w a  w y s y ła li  do d a ls zy c h  o k o lic  k ra ju  z o d p o w ie - i 
d n im  zy s k ie m . A b y  p o d o b n e  s p e k u la c y e  w  p r z y -  j 
szłości u n ie m o ż liw ić , z a m ie rzo n e  je s t  u tw o rz e n ie  j 
m n ie js zy c h  o k rę g ó w  d la  ro z d z ia łu  c u k ru , k tó ry m  } 
p rz y d z ie lo n e  b ę d ą  o d p o w ied n ie  k o n ty n g e n ty  tego  ! 
a r ty k u łu , z  w y k lu c z e n ie m  m o ż liw o ś c i w y w o z u  do \ 
in n y c h  m ie jsco w o śc i.
f  G o rz e j n a to m ia s t p rz e d s ta w ia ' się za o p a trze n ie  
m ia s ta  w  m i ę s o  i  t ł u s z c z e .  N a  z e b ra n iu  
s tw ie rd z o n o , że  spęd b y d ła  i  trz o d y  n a  ta rg o w ic ę  
k ra k o w s k ą  ta k  ilo ś c io w o  ja k  i  ja k o ś c io w o  w  osta­
tn ic h '.ty g o d n ia c h  z  ró ż n y c h  p o w o d ó w  s ta le  się p o ­
g a rsza . A b y  p rz e c iw d z ia ła ć  g ro żące j z w y ż c e  cen  
m ięsa, p ro je k to w a n o  w p ro w a d z e n ie  t r z e c i e g o  
d n i a  p o s t n e g o  w  ty g o d n iu .

Z teatru miejskiego k o m u n ik u ją  n a m : O lb rz y ­
m ie  p o w o d ze n ie , ja k ie m  się c ie s z y ł p ią tk o w y  „ W ie ­
c z ó r  p ia s ty c z n o -ry tm ic z n v “ k o n s e rw a to ry u m  ta n e ­
c zn e g o  L e o p o ld a  D o liń s k ie g o , z n ie w o lił  d y re k c y ę  
d o  p o w tó rz e n ia  c a łk o w ite g o  p ro g ra m u  tego  w ie ­
c zo ru  w  b ie ż ą c y  p ią te k  3  m a rca  o g o d z . 7 . C e n y  
m iejsc  n a  te n  w ie c z ó r  n ie  p o d w y żs z o n e , t j .  ta k ie  
sąm e, ja k  n a  k a ż d e  in n e  p rz e d s ta w ie n ie  w ie c z o rn e , 
st W  sobotę 4  m arc a  w ie c z ó r  s k ła d a n y : „Je stem  
z a b ó jc ą * . i  „ Ś w ie c z k a  zgasła® , d o s ko n a ła  je d n o ­
a k tó w k a  A l.  h r . F r e d r y  i  „ W y s o k ie  C “, w y b o rn a  
Iro m e d y a  Z d z is ła w a  Jac h im ec k ieg o .
*, W y s ta w a  Legionów. K o m ite t  w y s ta w y  L e g io n ó w  
p rz y p o m in a  a rty s to m  p o ls k im , że  te rm in  zg ło sze ­
n ia  d z ie ł n a  tę  w y s ta w ę  u p ły w a  z  d n ie m  1 m arca  
b . r . O tw a rc ie  w y s ta w y  n a s tą p i w  p o ło w ie  m arca

990111113 HlUlIll
porzeczkowo - agrestową, 
w puszkach 1 kg. po 

2‘20 K poleca 
B a r  A m e ry k a ń s k i, 

ul. Szewska 2.

b. r . w  salonach  k ra k o w s k ie g o  T o w a rz y s tw a  s z tu k  
p ię k n y c h .

Biuro pośrednictwa pracy plac WW, Świętych 1,
d o s ta rc za  p ra c o w n ik ó w  w s z e lk ie j k a te g o ry i. P o ś re ­
d n ic tw o  b e zp ła tn e  d!a p o s zu k u ją c y c h  p ra c y  iu b  z a ­
ro b k u . G o d z in y  u rz ę d o w e  w  d n ie  p o w s ze d n ie  od  
9 — 1 i  od 4 — 8 w ie c zo re m , a w  n ie d z ie le  i ś w ię ta  
od 11 do 12 p rze d  p o łu d n ie m .

W e d łu g  o b lic ze ń  u rz ę d o w y c h  b iu ra  w  c ią g u  ro ­
k u  1 9 1 5  w p ły n ę ło  zg ło sze ń  p ra c o d a w c ó w  o g ó łe m  
o s łu żb ę  m ęs ką  i że ń s k ą  3 4 8 3 , z  tego za p o ś re d n i- 
e zo a o  2 5 1 9 . D o  z a k re s u  tego  u rz ę d u  n a le ż y  u ła ­
tw ie n ie  z n a le z ie n ia  p ra c y , s łu ż b y  i  z a ro b k u  w o ­
g ó le  p rz e z  p o ś re d n ic tw o  w  d o s ta rc za n iu  ro b o tn i­
k ó w , s ług , p o m o c n ik ó w  i p ra c o w n ik ó w  w s ze lk ie g o  
ro d za ju .

Z miejskiej szkoły gotowania i gospodarstwa do­
mowego. Jest jeszcze  k ilk a  m iejsc  n a  k u rs ie  g o to ­
w a n ia  d la  p a n ie n e k  w y ż e j la t  1 3 . N a u k a  ra z  ty ­
g o d n io w o . O p ła ta  2  k o r . m ies ięc zn ie . W p is y  w  k a n -  
c e la ry i s zk o ln e j (P ę d z ic h ó w  1 3 ).

Legitymacje dla obrotu artykułami, przeznacza- 
nami na cela opieki w o je n n e j. C e le m  u re g u lo w a ­
n ia  s k ła d e k  n a  cele o p ie k i w o je n n e j, u rz ą d  p o m o ­
c y  w o je n n e j p rz y  c. k . m in is te rs tw ie  s p ra w  w e ­
w n ę trz n y c h  w y d a ł za rz ą d z e n ie , że  w s z y s tk ie  oso- 
b y , k tó re  z a jm u ją  się s p rzed a żą  n a  cele  o p ie k i 
w o je n n e j a r ty k u łó w , w y d a n y c h  p rze z  u rz ą d  o p ie k i 
w o je n n e j lu b  u rz ą d  p o m o c y  w o je n n e j, w z g lę d n ie  
s p rze d a żą  k s ią ż e k  lu b  o b ra z ó w , w y d a n y c h  p rz e z  
poszczeg ó ln e  f i r m y  n a  p o w y ż s z e  cele , m a ją  b y ć  
z a o p a trzo n e  w  Ie g ity m a c y e  w  fo rm ie  k s ią ż e c z k i 
b a rw y  c ie m n o -z ie lo n e j, z  o d b ity m  n a  w e w n ą trz  
m o n o g ram e m  o p ie k i w o je n n e j ze  z ło ty m  c esars k im  
o rłe m , m a ją c y m  n a  p ie rs iac h  c z e rw o n y  k r z y ż .

L e g ity m a c y e  ta k ie , w y s ta w ia n e  w y łą c z n ie  p rze z  
u rz ą d  p o m o c y  w o je n n e j, za o p a trzo n e  w  fo to g ra fię  
w ła ś c ic ie la , z a w ie ra ją  spis p rz e d m io tó w , ja k ie  w o l­
n o  s p rze d a w a ć , o ra z  ich  cenę, w z g lę d n ie  w s k a z ó ­
w k ę , że  p rz e d m io ty  m a ją  b y ć  s p rz e d a w a n e  w e ­
d łu g  u rz ę d o w e g o  c e n n ik a , k tó r y  p o s iad acz  m a  
m ieć z a w s ze  p r z y  sobie.

Za Lwowa. „ K u r y e r  L w o w s k i*  p is z e : N a  s k u te k  
l ic z n y c h  s ka rg  ze  s tro n y  m ie s zk a ń c ó w  n a  p ie k a ­
r z y  lw o w s k ic h , m a g is tra t z a rz ą d z ił  k o n tro lę  w e  
w s z y s tk ic h  s k lep ac h  m ie js k ic h  i  p ry w a tn y c h , w  
k tó ry c h  s p rzed a je  się p ie c z y w o . N a le ż a ło  d o  rz a d -

Sok malinowy
z -  gwarancyą, że naturalny 
•w najlepszej i afinadzie zago­
towany, w 5 kg. blaszankach 
za pobraniem kor. 10'— wy- 
„ V syła opłatnie

A. T O S E K , Praga
Kra!.-Vin®hrady Nr. 1274/a.
W większej ilości taniej.-

Naczyń eialiowaaycii
isez skazy i wyhiarkdw bardzo 
tanie w każdej ilości dostarcza 
szybko hurtowny handel na­
czyń emaliowanych Jenko 
J .  H a w lis ,  K ra love  pole 
(KSnśgsfe ld ) pod Bernem .

M M E K O
. kortdenzowane

w puszkach i tubkach, mleko 
w proszku, śmietanę alpej­
ską sterylizowaną w puszkach 
1-szej jakości poleca hurto- 

- wnie i częściowo

Dom handlowy, Bracia
Krski*. Rynek gl. róg ut. Siennej

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Kraków, ulica Garncarska I. 7
poleca:

W  Dziale budowlanym: drzewo budulcowe
Nanrawy i n r tn m m n ip  ' kantówe> desk5’ ce^  dachówk?> pap<?> wapno,llujJlOnj l UUUjmtuulC | cemen^ taflowe i wszelkie inne materyały

ubrań m ęskich budowlane,
wykonuje szybko i starannie yy D zia le  aprow izacyjnym : ryż, sago, Tar- 

H. BRACHFELD honyę (kluseczki węgierskie), mleko kondenso- 
wane, masło, słoninę i smalec, śledzie, sardynki, 
śliwki suszone i marmolady, kapustę kiszoną, 
korzenie, naftę, zapałki, mydło, świece i inne 

artykuły codziennej potrzeby.
" — ------------------ |W Dziale węglowym: węgiel krajowy, węgiel
PcHlflR  górnośląski, koks.

Sprzedaż tylko hurtowna.

ulica Sebastyana L. 5, I. p. 
Na żądanie przychodzi do 

domu.

poszukuje posady w handlu i 
papieru, jako kasyerka, w le- > 
pszym handlu lub t  p. Może j
z ło ży ć  także kaueyę. Łaska- ® E J E 3 E B E E E E S 0 E 0 E S S E E E E E H E B E E E $ a
we zgłoszeni^ przyj mu je Biu- j gi 
ro ogłoszeń Feliksa Stattera, i gj

Kraków, ul. Gołębia L. 2.

PaaiiposallodsIWi
ewentualnie jako siła pomo­
cnicza, z ukończoną szkołą 
buchalteryi „Hermes . Łaska­
we zgłoszenia uprasza się nad­
syłać do Admin. „Naprzodu®, 
Lrnków. Dunajewskiego 5 lub 
do działu inseratowego „Na- 

przodu®, Gołębia 2.

+ Ora Schweizsra J L
f? paryskla

johim bin tabletki
Flakon po 20, 50, 100 table­
tek Kor. 5'50, 12-20, 22—.
(Preparatif fprtlfikatsur sozuei)
Znakomity środek przy osła­
bieniu obydwu płci (Impotenz).
Paryskie specyalnaścl gumowe 
•K. 12.—, 14.—, 16.—  za tuzin.
Wysyłka dyskretna opłatnie

łi. z  upewnieniem odpowiednią 
n ? , '  .£?”! wy*y^0’ j na nasze grunta, bez kaniankiwy, Budapest VIII/4, Josefs- po]eca

J ó ze f S o w iń s k i
w Andrychow ie.

K O N IC Z Y N Ę
N A S I E N N Ą

Korespondencya niemiecka.

Najlepsza trucizna
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POLONIA
Jedyna kolorowa reprodukeya słynnego 
obrazu mistrza Matejki z muzeum ks. 

Czartoryskich.

Najnowszy wyraz techniki reprodukcyjnej.

Wydanie popularne wielk. 52X42 cena K, 3.—, 
Wydanie wytworne na papierze chińskim lub 

holenderskim wielk. 50X65 cena K. 10.— .

K a ż d y  e g ze m p la rz  n u m e ro w a n y  
, i  s y g n o w a n y .

D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h  
o ra z  s k lep ach  i  s k ład n ic a c h  L ig i K o b ie t .
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P ika duża jest do sprzeda­
nia. Wiadomość w biurze 

szy w Agencyi handlowej, i ogłoszeń Feliksa Stattera. Go-
Kraków, Podzamcze 20. ! łębia 2, L  p.

Wydawca: Ignacy. Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny

Przy zakupnach proszę się 
powołać na nasze pismo.

kośc i, a b y  g d z ieś  z n a le z io n o  ch leb  o  p rze p js3tlf* 
w a d z e  1 2 6 0  g ra m ó w . Z d a rz a ło  się, że  n a  n iek *0' 
ry c h  b o ch en kach  s tw ie rd zo n o  b ra k  aż  100 g o  ^  

D ziś  śm ia ło  ju ż  rz e c  m o żn a , że  L w ó w  w y z h ' 
się n ie b ezp iec zn eg o  w r o g a : e p id e m ii ospy, k h *r3
w  c ią g u  o s ta tn ieg o  p ó łro c za  z a b ra ła  w ie le  ofiĄ1" 
W  c iąg u  7 ty g o d n iu  p rz e d  z a rz ą d z e n ie m  szczsP,e ' 
n ia  c h o ro w a ło  n a  ospę w  m ieśc ie  ogó łem  476 
sofa, zaś w  czasie  7 -ty g o d n io w y m  po z a rz ą d z e ń 13 
szc zep ie n ia  zap ad ło  na ospę ju ż  ty lk o  1 71  oso ’ 

T y fu s  p la m is ty . U rz ę d o w o  o g ła s z a ją : O d 8° ’ 
13  do 1 9  lu te g o  b. r . s tw ie rd z o n o  w  G a lic y i 
zas ła b n ię ć  n a  ty fn s  p la m is ty  w  2 4  p o w ia ta c h  W 
g m in a c h ), a n a  B u k o w in ie  d w a  zas łab n ię c ia  _ . 
d w ó ch  p o w ia ta c h  (d w ó c h  g m jn a c b ) u  osób m i0!' 
seo w ych . ,

W sprawie powrotu poddanych Królestwa P®1' 
sklegO. „O e s te rr . M o rg e n z tg *  og łasza  te leg ra m  *  
s p ra w ie  p o w ro tu  p o d d an y ch  K ró le s tw a  P o ls k ie j  
do s w o ich  p o p rze d n ic h  s ie d z ib , z n a jd u ją c y c h  s'  ̂
n a  te ry to ry u m , o k u p o w a n e m  p rz e z  w o js k a  m 0* 
m  i e c k  i e . C e lem  u z y s k a n ia  p o z w o le n ia  n a  P°‘ 
w r ó t  n a le ż y  w n ie ść  p o d a n ie  do zas tępczego  szta- 
bu  g e n era ln e g o  w  B e rlin ie . P o d a n ia  te  n a le ż y  ®" 
to li w n o s ić  za  p o ś re d n ic tw e m  w ła d z y  p o lic y jn e!’ 
w z g lę d n ie  p o lity c z n e j o k rę g u , w  k tó ry m  strona  
b e cn ie  p rz e b y w a , a n ie  w p ro s t do B e rlin a , g b l2 
p o w o d u je  to  z w ło k ę  w  z a ła tw ie n iu  p o d a ń .

Pośrednictwo pracy w okunacyi austro-węg*0f' 
sklej. W ła d z e  o k u p a c y jn e  a u s tro -w ę g ie rs k ie ,  
ch o d ząc  z za ło ż e n ia , iż  n ie  n a le ż y  ogałacać  k ra j1* 
z  ro b o tn ik a  d la  in te re s u  p rz e m y s łu  obcego i  l c" 
d y n ie  s iły  z b y w a ją c e  m o żn a  a n g a żo w a ć  p o za  g r9 '  
n ic a m i K ró le s tw a  P o lsk ieg o , c z y n ią  k r o k i d la  n r0 '  
g u lo w a n ia  naszego w y c h o d z c tw a  z a ro b k o w e g 0' 
O p ie k ę  n a d  e m ig ra c y ą  p o w ie rz o n o  s p e c y a ln00*3 
B i u r u  p o ś r e d n i e w a  p r a c y ,  k tó re  zo rg 30 ' 
z o w a n e  \  zo s ta ło  p r z y  k o m e n d z ie  o b w o d o w e j 
P io trk o w ie . N a  c ze le  b iu ra  s to i p ra w n ik  d r M . T ° '  
m a s ze w s k i.

R o b o tn ic y  za a n g a żo w a n i p rz e z  b iu ro  o trz y ih 1*)3 
z n iż k i  k o le jo w e  z  8 h a l. n a  2 h a l. n a  k ilo m 0**’ 
d a le j u z n a n ie  k o n tra k tu  za  d o k u m e n t p o d ró ż y  ń ( ’ 

O d  p o c z ą tk u  g ru d n ia  z . r .  w y je c h a ło  k i l k u ^  
ro b o tn ik ó w  p rz e w a ż n ie  do G a lic y i z p łac ą  d la  śl1* 
s a rzy  od  K  3 ’5 0  do K  8 ; s ze w c ó w  od  K  5 do . 
1 0 ;  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  o d  K  3 ’5 0  do K  4 .

s s a a p o o a D O D a a a o o n D a o a o n o a D P g
p  RZĄDOWO UPRAWNIONA

g FABRYKA WÓO MINERALNYCH SZTU- g 
□ CZNYGH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH g
Q  g
O  pod firmą

§ K. Rżąca i Ghmurski |
g w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 (j
fćj wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towa^- g  

Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W O D * 0

pi Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spfr* ó  
«  cyalrse lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, ^  ó  
pj lazistą, kwaśną, oraz wody mineralno normalne z przc- 0  

pisu Prof. Jaworskiego.— Sprzedaż częściowa w ap*c' p  
g  kach i drogueryack. — Cenniki na żądanie frattto* Q

■ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ o n a o o i

76 „Pieśni Legionów PoiskicSi
2 mafodyem:

zebrał Zbyszko W . M roczek. — Do nabycia * 0 
wszystkich księgarniach, składnicach wy dawnie* 

N. K. N., oraz Ligach Kobiet N. K. N- . \ 
Cena 80 hal., z przesyłką 10 hal. (poleconą 35

wysyła po otrzymaniu przekazem. Ćkja
L.

drożej
główny u autora, Kraków', ulica Czysta

JERBY-
SKft Z OfiR. ODPOtf-

amerykańską

URZłDZEłl*
biurowe

CENTRALA OLA GA^ 
CYI, BUKOWINY I ̂  
LESTWA POLSKIEGO

KRAKÓW 
UL FLORYAŃSKA 

Tal. 1416.

Franciszek Kubanek. ... Drukarnia Ludaara, Kraków, Dunajewskisgo 5 (Telefon 10


